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i107 Ry GłaTina największe 

J A P 0 N I A Eodentarze w prasie anglo=' 

Sz. skiej wzbudził i najwięk- 

sze nadzieje y soxar ustęp, poswięcony 

Japonii, a szczegolnie okreslenie Japo- 

nii, jako AgrEsBOF., 
Komentarze ve 


Su TY „Ze AWZ TAR jasny wyraz sweru 


wrogi.emu RAWA 10-16 Japonii, z dru= 
giej zaś wr? . FQ,że w niedługim 
Jużeboda jE eo AET. St znacjdą +SAC 
w konflikcic © r iE EA 

X x 


— 
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Całe podudnie ..zji rozczłonkowane 
jest na kolonie _.ńistw europejskich. 
Maleńkie skrawki = “rolne! -= tak są 
woiśnięte w ak kohomi j- y intere- 
sów europejslzich i tak przytym i 
/Arabia, Burme, Sj, że właściwie 
'w normalnych cz 2.0 nie odgrywa ją 
żadnej roli, Ghod nie s; beż znaczenia 
dla działań č Freng jny ch m czasie wojny. 
Panstwa AGA ŻA boszukują w ssych 
posiadłośsciaci x: czcj ustalenia swej 
władzy, niż rozszerzania terytorialne- 
go podbojów. Idecazen jest obrona status 
quo i dążenie čo jek najsilniejszego 
związania z metrojolią tego, co się 
w Azji posiada, 

Na północ od tych posiadłości liże 
Chiny. Skompliko.wono. rywalizacja Eurovy 
1 Ameryki na zolu aks; splontacji Chin, 
ogrom tego loeżiuwa, dla którego strata 
"kawałków! terenii, NOREK prawie całej 
Europie Zachodniej, wie wiele AY p=, ZA- 
pobiegałdo POEL ln, czy ich opano- 
waniu przez ju TWO., POddane jed- 

nak najrozna.: ROm zewnę trzny, 
bynajjmiej ii: z) sLLizują sić w swojej 
jednolitosci i m. 'rtości. Choć więc, 
znajdując wodz., posrafij, przede wszyst- 
kim dzięki ea stycznemu wprost re- 
zerwuarowi luczlkkieim, i jego niezuiernie 
niskijn wymaganio, oraz dzictki opromej 
przestrzeni,- sta.ić aługi opór najaz- 
dom, to jednak cpr: ten jest z gatunku 
biernych. Dąży 0 z-chowania spokoju, 
Dronk gori dalexi jest Od prowadzenia 
polityki ofenaymn:o j. ziis10 „więc wypowie 
danych nadziei, *e TY usrriadaria ja siç 
narodowo bardzo suy oko, mimo wypowiada 
nych obaw, że AO nA szybko, — nileży 
przypuszczać „ze euż0:jeszcze Chiny po- 
zostanę partneren raczej biernym, niż 


e AEk 
z jednej strony: mówią 
NE CZ FIZ r 


Rosj- 


CEE 2 OO: EPA IO ER aż. NDA 
czynny, POZOS tran nirOdEIY państwem, 
ZAAINA mOZErEDOrĘZ |EDLEe | podej 10wa.6 
obronę , -ab0 JalekKirr od pode Morenia ataku 


nazcwne trz, 

Na północ e Chin roz; pościera BSE 
w pnzecih jenstyvie do rozezdonko: "nego Do- 
łuani- ZA ZI irte w jednolitą całość 
cosi” duiosgi Rósji, a właściwie %0, 60 nAzy- 
części; Rosji. Ada Lj sytu- 
cj. zACALĄ siç radykslnies"RósJ" = CRT: 
SBKo BE ACZEFRONAĆ = FLO MTCUSCENE) APSEBA 
Rosja to stałe dążenie pod tekisij czy. in- 
ninr haszami do, rozsżerzęnia sS*oich WSZY + 
wów, Zresztą Rosja o tyle ike o dba 
wj KIY s Jeśli przygotawuj; cne przyszły za- 
bór, Dezyszi © OZS Zer zonie ge] = t Ery UDF LUA. 
Dynsziz. nievwgtpliwy i stady., 

Japonia wreszcic, ;hnena wielu kot 
nicezności ami EK przeludnienie, voszukiwa- 
nie surowe: WP. ala odc: stoniSGRA 
silne SUODpA na Note WEZ 1 do Gozszerze- 
nia s.ego terytoriua wogóle. Choo koniecz- 
TLG. očne "lezć drogi e sweżo wozsoad za jące 
ją nogoczcesnego okiem rozwoju, cądkie! 
zmodernizó «nego, choć pobudowanczo staran 
Mać tcor ią AE — ynni mu, 

Josti się nie radykalnie nie zmieni 
w rezultacie tej "omy, zrozusiadą jest 
Tzeczę, ZGtEĆ dwa RADE izay = Jevonia i 
-= gds OHC ZAC CY GO. 26 © wrzysz- 
vosci zji. Oba jednakowo w sruncic rze- 
SZY SCT: picżne, pber ALENE CAEN 
skrurużów, szukają już oqdduma rozgrywki. 
na dlugiej fa ali, wykorzystując kozan 
TR la utwierdzenia się nna 


pozycjach 


swych 


x 
x SE 

1 iés przyszłości 17) AQUI or Zł SZMO S-- 
ci światn na w ielkiec znaczenie „e reliza- 
cja cz; ana tych dwóch aynasi Starcić 
ZANO, jorzchni jednego z nich, rozwią zuje 
ręce. arugiomu: „OTEroro przed mal nicz- 
mierne horyzonty wszelkich nońlirości. 

Wico jednak, zasacnicz perrin i 
inttresów - na długiej fali - ostatnio, 
wbror pozorom, briajmie niel zanosio 
sig nÈ wo jng „maiędzy yy i Japonię, 

Oba PARAE. nSt ' gruncie zeczy BAZY 
5% NEGD LEa 0 ilc możności obenodziły 
się. Stvrroie następowało tan, gazie an- 
WICIE jęancj strony, wy racze siç Aż 
w bezvośrodnie Barra zpieezehstwo dla dru- 
siej. Jeeriekze w osti Anioł latęch"wszyst- 
kic większe spory dasy się w rezultacie 
UeCŚ gulownć nezorodze: dy PLO: RAA ro- 
koan. Ostatecznie oba panstw ustabili-- 


przeci:ko.....Anglii, co ostatnio zostało 
Zrozuwiańc przez szereg publicy stów anglo- 
saskich, 

Hitler probował nakłonić Reeję do tej. 
kombiiuicji po raz ostatni w swoicl: rozro- 
wach z Mmorotowem w Berlinie, jesienią 1940 
roku, Nic *GYSTYSKLA Hitlera. chcisz odro- 
bić Hatsuoka w roku LO dka 1, osią gie, a tyl- P 
ko barazo stanowcze zapewnienie Stalina, 
że nie pójdzie on przeciwko Japonii, 


zow:dy swoje pozycji ietach 192053 -—-2* 
1932, kiedy to JaLcni zażorncęła Mandżu- 
tig PerM ala Ro: «3 sprzedaży kolei 
mandżurskicj, ROA zS usadowiła się 
mocno w Hongolii Zc* r gree W okresie 
tym łatwo mogło - PAT co zbrojnego kon- 
fliktu. Od czasu jedn za panowania bof- 
szewiznmu w Rosji, rz azi nię racaej Wyra= 
chowanie. Wyrachows 3 kazało ustąpić, 
Złożyły się na t iv. jz rozmnitsze przyczyny 


f ż 
. 


są TEŻ 


ogromna słabość Rosji wskutek drakońsko 
przeprowadzane j Kotek zat i wiclkic= 
go wysiłku, wkanicne : > w niezbyt udanę BAX 
pięciolatkę > „OBRZ. brał 
korunikacy jnych, NA ch zaopatrzyć 
armic w to wszystko, czego wymaga nowo- 


z dostateczny ch linij | 


Pierwszy:a zresztą zagranicznyi! mężem sta- 
NU którczo z os ;tentacy jna serdecznością 

OdPrOWEL. Zał na dworzec Stalin w dniu wy- 

JEZAU byc ME Churchill, Jak to się DOW- 

szechnice dzisiaj mów e RO właśnie japoński 
Iatsuokc.,. 


czesna wojna. Ozogu Rosjan. na to, kuszenie nió'posz= 
| Jednę, jednik z ..Jyażniejszych przy- : xa? 
; czyn, A e 2eey tnt) 13i$ już przez pu- Użżsnie Als .tópo, że to Garasoby- jej 
b Licy stykę angl=stsi:. była ta, że właś ty Lie zrvycięstwo połowiczne, a Rosja Sta- 
ciwie naturalne iles cksponsji ODU lina zmiorze do zwycięstwa peanego w dro- 


dzerrepoluc. ji swiatowej, 

W roku 1940 Zachód JUZ pO: = Japos i 
nia siç niccierpliwiła. Rosja zas wiądzia- 
ła wojnę powszechną, wszy stkich NOTE 


ńskiegu i rosyj- ` 
tue krzyżują, a są 
` prowadza na po- 
GORA: lada? dzis kaądy 


tych dynari zmóv + 36 
skiczo - ai BRE 7 
narazie równa. Lej Be 
łudnie.Japonskic ' 


UEF 


rozwiie , choćby przez "jmowę rozwi ja £- wszystkiz, bez swego współudziału, Rosja . 
cych się aktualnie «= »cków. Sowieckn mierzyła inwiórzy. nadal, we brin 
"Południe" boasi . jest miej ujaw- zultaten tik potvornej wojny musi być re- 
niane. Wiadomo jen: „że obejmują one wolwe Jaz <T Ten, cel"jJsS p ALE Jaznicjszy. 
przede wszystki:: - yjšcie na Zatokę Per- Postanowida więc lisc po drodze, PDrowadzę= 


cej do toto «łaśnie celu. 
Japonia, „dotr zynoke. słowa. Japonia 
wykazoda czynami, że pakt antykoninter- 


ską i Ocean inar jski Od. SZEREGU Lat 
bowiem umano już «* Rosji, że drugie 
wy jcie pozudnio./e ns zamknięte -morze 


Śródziemne ` poprzez Dirdanele jest nie- howski. nic'byż skierowany przeciw ROsJi. 

wystarczające, Zsrigzee doriecki cdwrdzięcza siç ERA 
Mimo więc silne o parcia nå Bałkany, saiti. LARA, I MER GO nicznięrnie utrudnia 

Rosja równolegle czej mje swoją ekspan- sytuację : ied zy narodow, wogóle, . a 1 obo- 
sję na Pers ję i „die, Znamienne jest ` zic So juszników zwłaszcza, ZSRR nie pomaga 
przecież, że nast w kresie tak ciężki: Anglii i Stanom 7. jednoczonym w ich wojnie 


ż Jnpenią /o,tyf, 20 skłoniao Jdylóri, 
| drugiezżo partnera paktu antykoninterno- 
wskiego Go uderzenia na Rosję, iówiLi śmy 
w artykule "Rosja - Nicnmey" - tygodnik 
APR aa sz. dnia JKA, gc 
> MT takiemu obustronnenu stano- 


/Niemcy pod $t- dą 5: >Genf "ROSJA MEC "DO Żę: 
woliła krajom tn lo-saskim na opanowanie 
całej Persji i wziga udział we wspólnej | 
„okupacji tego kre.ju, który Już od wew- | 
nątrz penetruje bardzo żywo, F 


x z | „wasi, nosja miaa możnoss pr zer żucóńażi 

5 | prawie tegt Jej armii Dalekowschod- 
i |. niejrńa erent -wallix z. NiCncaAnn„„axrJodOnit 

Nieliczni tylko komentatorowie słusz-=| r44 iEndżurską walczy z powodzeniem z 

nie, naszym zdanie pia NĄ grę paktu | China ie 

antikoninternor: sSiciogo, w który: r Japonia RGasjs. może pozornie czyniGust bopstwa 

brała bardzo e: APT jlimo pozorów, na rzecz Jeponii, gdyż Japonia wasszana 

nie był on w zo Eois skierowany przeciw Jest w wè juc ze swiatem METRY -SK1lm, co 

Rosji. liiał on y jadnej strony zwalczać własnie prawdopodobnie zdanie jej sie, 
akc ję komunistycz Zi, nazównątrz państw Rosj "AZ USA A dd wsż; sukich 
sił w Kurobie. Gra ona bowicn no. korniun- 


osi, z drugiej zaśż- wziąć Ros ję Sowiccką 
w takie kleszcze, * których nacisku mia- 
ła się zdocydo:: + na pójście właśnie 

Z osig. Tďumaczo: sio orz tyn Rosji, że włas- 
ciwie między państsewi osi i ZSRR nie ma 
dążeń rozbieżnych, -- nie „SiĘ nie krzyżuje, 
bowiem wszystko idzie równolcglć, Przy 
Jednoczesne j RAA «ochy obejmą północn; 
Afrykę, Niemcy Butany i Afrykę Południo- 
wą, Rosja zejdzie GO Zatoki Perskiej ji 
do Indii, a Japonie pójdzie „tak, jak prô- 


kturze. Jeśli jeszczć nićda:mo wy znawała 
teorię, He paG państwa kepit 2listy- 
CZDE: TUCO D7 = MOANA jedynie przez rermolu= 
GJĘ. W. £GR koloniach, dzis otwiern się . 
przed hiq re paniała. perspektywa podkopa- 
° nia * Jaz. państw kapitalistycznych 
w kolonisch Brzęz uderzenie*?Polą rena" 
Puci jne ZAŁ. SaN w Hetropolię, Re- 
woluc ja r zuropie aage ROZ EETOROKĄ ZA 
AAEE A U argas 

Nic należy więc przypuszczać, , aDy 
Ros ja nie SczyYOÓL iża>JADONI 1 SBE Re do 
końca dobrowolnie podjętej przez nią rożj, 


bowała pójść RZE 
© groteską, ale pakt 
erab przede wszystkirí 


Wydaje się by 
kominternowski ai 


"5 takiŃa DOBE DO SZ 


" z s À 
Do konca" zas,= +0 maksymalne wyczerpa- 
nie "przeciwników, = Japonii. i kra jów | 
anglosaskich, - możliwie długotrwałe woj- | 
ną na Pacyfiku, | | 

W chwili gy Javonia skońe zy swo ją | 
rolę, Rosja uderzy i na nią, Odbierze | 
Mandżurję, Korec, Port Artura a noże na- 
wet sięgnie dżiecj, raniętajrny, Be w roku 
1875 flota rosy jsiea czasowo: opanowała 
Formozę, Rosja zas lubi chadzaż starymi 
szlakami, | 

Na tę też tylko ewentualność Stalin . 
użył pod adrese:* Jo:sonii "wrogiego" okre- 
lenia ~ aqf6sor, Jost to szukanie uspra- | 
wiedliwia jącego szyldu do działań m ju- | 
tro, "Jutro" to- jodnak wydaje się jesz- | 
cze bardzo dalekie, | 

ląrazde hortes 


SMi sparia ALa 
3 ttozng, 


IG RER LAEE 


4 r SR ° . RAY r 
ŚLADAMI " s<cręcjorskim pismie Polo- | 
K-TARZINI. nii polskiej "Nowy Świat! | 
ukazox się artykuł Ignacego 


Matuszorskiego v.t."Śladani Ka- 
tarzyny', który ze względu na 
poruszone w nim bardzo aktualne 
zagadnienia, podajemy w najistot-| 
niejszych jego fragnentach. | 


pig R. # s i + | 

Są wsród cluów ludzie, którzy s2- 
dz], Że mino bezuyzzlędnych naknżów kra- 
ju „Wino wyrazny CI ZO) owi zańR zadu R. Pe~ 
nie sposób walczyć o zachowanie całości 
Rzeczypospolitej, Ludziom tym zdaje. się, 
że położenie dzisiejsze jest jeszcze oiĘż-| 
sze i jeszcze trućniejsze, niż było pon 
łożenie Polski przed 150 laty, | 

Ci ludzie się rylą, | 

Wiele jest strsszliwszych podobichsty: 
między latami rozbiorów Polski i- okrutny - 
mi dniami, w jakich Ży Jemy. 

Ale są takżo różnice, 

Różnice tok wiylcie i takata har 
du polskiego korzystu., że nie wolno 0 nich 
zapominać żadnaem . 1 .c0wi, który szuka 
odpowiedzi na szarięce każdego z nas py- 


tanie; "Co cezynió?'! 

Polska posiiia zobowiązanie Wielkiej 
Brytanii. Zobowi; z.uic to jest wyrażne, 
Rząd dry ty jski 'ae£ę SiC niego wyknycać, 
Naród angielski noże je złamac, Nikt 

e s È _ AA . 
wszakże nie jest noon Odwrócić bieu 
zdarzeńi wymazać zodowiązun, zapisanych 
w sojuszu polsko-onyitlskiii, 

Polska posiscia zobowiązanie Stanów 
zjednoczonych. Jest cao ogólniejsze i 
nie stosuje się wyśacznie do Polski. Ale 
było ono i jest. Karta Atlantycka była 
podpisana przez prezydenta Stanów Z jedno— 
czonych Ameryki Północnej, Karta Atlan- 
tycka wzywała ujerznione narody ao walki 
przeciw Niemcon w iig okreslonych 2a. 
sad. Wedle tych zasad Stany Zjednoczone 


FW "gy" 


 warmie Ł tS 


z : 3 A 
CZ iO zobkowaę przery sť wojenny 


j 
ER E D drytania zobowiązały 'sią wiożyć 
stOSWYEJ Do z.ycięstwie. Wierząc w to wez- 
Ae GOBLCJTZTUJZIĘ, GElczy Li K81- 
nęli, W stosunku to tych, co walczyli i do 
tych naderszystko, co polegli - Stany Z jed- 
noczóne i Wielka Brytania zaoie gncay. zobo=, 
więzanie, a którczo nikt już ich zwólnić 


| nie może. Fółceli bowien nie zwracają sło- 
(Wa, Zęborijzanie to może być dotrzyznne, 


lub ziarno. Nie można go wszakże-usunać 
z'kańrs Wistonii. 

Haree al Ska dest+ebyż narod eij który 
trwał w walee nojlłużej i walczył, nie idae 
na żnanć lo: ronisy. Dlatego zobowiązania, 
zoglymi,te (rzez mocarstwa zachodnie w 
kircie;  USntgokie jie stosują «się do Polski 
z szczeyólną siłą, j : 

Pels: posiada nie tylko zobowiązania 
anglii i «noryki., Polska posiada. także zu- 
pełnie szczegćlne zasługi wobec wszystkich 
Narodów: Zjecncezonych. To Polska oezliła 
Swiat i ocaliła go własną bezprzykłodną 
ofi. Nie nig zmieni faktów, Fakty zas 
są trleie, że'Polska miała pełną swobodę 
wyboru: Nicnoy proponðvoty Polsce wspólną 
politykę, wspólne podboje, ho Jnysudział w 
łupach. Fzochy Liussoliniego nalegazy, by 
Połskw phzyjęza żEć propozycje, by - wcho= 
dząc dó twó jkata - Niency — vźochy — Pol- 
ska - korzjstska z niemieckiej siły , Nie 
dopuszczając, wepólnie z „aochawik;- 40;nie- 
'iccekicj kózomonii, Dziś, kiedy. znany już 
jest ucznaysił ziliternych w 1939 re wierny, 
Złe SOY DF POLS PZ” JĘła propozycje nie- 


Ó Ó . s _ 2 
nieckiev-= woja byłaby już dawno sizoaczona 
ZTJCIĘ SG: LPienice, 


à 1 r.1939 nikt, »rócz 
KiLemioc, Ń1we był gotowy. Armia rosy jską wy- 
ža w toku zbrojen, lotnictwo angielskie za- 
amery kañ- 
ski wosóle nie istniał i zotrzebowoad 2-ch 
lśt wojny, by 4 miedzy "okien 1959 Erro 
- zaczął "rodukowac, | 

Potókn „radę die eż Peźną swobodę iwy- s 
DOUE Era OAA rozstrzy:znia jednoczes- 
nie o lossch swoich i"o' losach świa Dre 
"ydlerajęączwojnę A N Tenoa Polski POS- 
więciła sie)ie i ocaliła świat, GIy DY FAY — 
brała iniczej - może ocaliłndy siebie, 
zgubitaby swiibu =: 


Polski. jest dzisiaj. zazrożcna „rzez 


Bnglii i «"cryki. 50 jusznikieia, let Oy nie- 
węzbpLiwie >rzyczynia Się do wsp laeso ZWy — 
cięstwm. Ale jednak "sèjusmikien" Liny 11, 
niż Polska. Wielkir?Tak, sle jednocześnie 
przypadkowy: Rosjx jest "sa jusznilej.er" 

— worów «vi, Jest sojusznikiem potężnym = 
- i nicnemym, licznym = i POLYWIC ZY, © 
poźocanym - 1 niebezpiecznym, potr ZOON - 
- i szkoli, sojusznikiei, który a mone 
g% POLIC MIĘCJĘ, ATG przeszkadza, myciç- 
życ, Przeszkiiza bowie zapewnić pr zy szdy 


. vokóję 


R iaa 


` 


> 


Faktów możinia się nie da, Polska 
odnówiła NiesDEi «olaboracji - Rosja Ją 
dała, Polska doohnosXa wierności narodom 
Zachodu = Rosja je oszukeła, Polska odmó- 
wiła uderzenia u. Rosk - Rosja ROCH $> 
rolskcę, Polska co,lida Rosję - Rosja usi- 
tuje Polskę zgi ió. Tolska nie w ME ZIEL 1154 
nie mordowała Rosjan - Rosja mordoważa, $ 
więziła i więzi I solarów, polska dotrzyma | 
ła umów - ORA zaka wszystkie,polska 
nie miesza si; 'G.r. trzne sprawy. ro 
syjskie — Rosje. miesza się brutalnie w 
wewnętrzne sprawy p-lskie, Polska nie 
szantażuje świats. z coda z Naencani =R— 
sjawuprawiała:; an Ag Depage uprawia ten 


s, 


szantaż. 

Innemi s£cus Kiuly Fat: nnr owo 
dziła dzieło zniszczenia i zolski, sytuń- 
cja prawna i RE A aE ye byża ińnn, niż ćzi$, 
kiedy dzieło Katttzyty pu jęk w "Jgzic- 


AZL *i nastę pos" ~ ST "lin. Zniszczenie 
Polski było i tedy zbrodńią > ale odzo- 
wiedzialność za y By Obciąż ała ię 
tylko, co w nici bez ogrednio brali Wziak 
Ludzie uczciwi : a JĄ. Gte piaći nic 
czuc się współwiia ki. Dzis jest ina :czcj, 
> losy Polski "orrai. 20. owiGdzi. NE qi SC 
każdy anglik, 1-00 ©uw""ain, RozbiŚr, 
cz zabór Pont Ji - roże n2- 
stępić tylko: SL „ oni wezmą w nin 
uwizird. Rois bór rolski — 


+ m 
: A 
z 


rq- 


U, ZO. 
jest możliwy ih "Ówczas, jeśli zdaaany 
zostanie traktat 2515k0- ongielski, podcr- 
ta Karta Atlant"cin, cynicznie złekdów ażona 
wszelka moralność. TL; srzyna, czyniąc 

gwałt, hafbiXa. sżedie," swoj naród, swoich 
wspólników, Jeśli Stalin uczyni to sano = 
shańbi całą ludzkośó. Polska jest knnie- 
nien probierczy:1 o największej. 

w dziejach wojny „rzedanie Polski - 

jest LA Ap szc E A zwycięstwa. Gdyby 
Polską poszła w sie: Jole- = to Anglia i 
ameryka przegroazyy wojnę. Nie osiąznęły- 
by bowiem tego, o co, wedle własnego 
oswiadczenia, walczyły: ani sprawiedliwoa-- 
ci, ani trwałego HCKo Jú. 

To nie koniec jeszcze różnie mic azy 
okresem Katarzyny i okresem Stolińa nin 
bowiem, w któr: się dzisiaj stają.te sam 
sprawy - jest YA Świe *"en,, jest Swis Rem 
fizycznie mmiejsz”', Fie tylko więc prazniu 
i morulnie Pol.si:- jest dzis ważna qla 
Anglii i Ameryk i ""SGLSER JOSC dziś ważna 
dla obu tych Pańss- DG? rostu, gtosraticznie, 
W skurczony 1 PRZE G technikę Świecie beze 
pieczeństwo anglii i „meryki zależy Od te. 


0, co stanie SWR ERT; sACizymor ze 
Batty oko-Gzarn- IAA: 1. WETA „wiodące 
do heżenonii: Aae ri On) Opatrzność POLS 
skę postavita siaty. tych, wrót. Spełni.- 


ła ona swo J SPONA Mee: le jeśli swojego 

obowiązku + już nie z sentyaentu wyniktc- 

go, lĘcz z chłod nego rachunku, Canego 

przez „naukę — BN: Lini i «meryke nie speł- - 

nig, WÓwozas zaepó EE „zasne j przyszłości, 
I wnesząie różnica ostatnia:: Anglin 


ad hneryka soidemokracjani Denokrac je 


nogą wziąć udziad w rozbiorach Polski tyl- 
ko wtody, jeśli będą okłanane, i 
Najwyższym czynnikien, który w ingliiB 


i w «morycę będzie rozstrzygoł o pokoju - 
Jest zim ży człowiek z Broadrnytu i Picca- 


dily. wszystko inne przęmi ja: nyisi, 


dostojniej;. ritik 'dięksi rężowie. stanu: Póki 


kraje 
öin aA 


dia ;10=so skie sz demokrac jaal = 
publiczna jest w nich ogstn Anią 


inst: ano iE, 


Eia" ota | 
se 


LO» 
rol 


ca 


r rożcęando. nióriiecką NOLO 
UGCA, uczyniły wszystko, by SPREK 


2 


pormicjszyć. Rey na ci grac ji uczynil:, 


nicstety, 


m 
Eaa 


MyAC pibe Winog tu 
de i 

Sado Sci, to w pod- 
anglo- S: ARA zro= 


wiele 
an -= „jesli nie * 
OLO: wości narodów 


dzid się nievokój. Ujazanie wrogiej Pol- 
KAC DRN AR nie truni tego nie poko ju. -- 
PANZA AOS PAC OSTEN tym jednoczesnie 
1 wyrzut susienia i obawa, * vyrzut sumienia, 
DZY a EPBNOPY KO NIE popeżć ELS 


Ld 
stosunku do Polski ona ZAEgO, 
czy nic popedni: ję błę 
Oskeicoznie PRE doi dŁ. SARA 


Obawa ,= 


telskc. Nowet. najmiej wyrob Loneru czło- 


wickeri trudno więc uwierzyć, 
Polski sc ala niego „bez znaczenia, 


5 


| 


ZEPROSY. ALrtgoit 
Trud- 
no mu także uwierzyć, że będę bez znaczc- 
nia Cla jego dzieci. 

1ole "jest straszliwych podobienstv 
nięd zy Litani rozbiorów Polski i okrut- 
nymi Wiidmi, w jakich 2y JERY « 

r bO 5) także różnicć, 

TE różnice jpozwa. laja wykreślić 
Gzieżonia, który może i ktory winien 
protndzić 20 zwycięstwa Polski, 


Plon 
do~. 


mY’ eaat iih s "A Di a 
40BaŻW dba. Akino moć 4. 


REUVERS 


(/ chwili kiedy viszony te 


DE DE & ‘UEL 
S słowr. niesiadomo jeszcze, 
IOSKYTHE jakiego rodzaju pakty, pod- 


pisze w Moskwie gende Gaulle. 
Jest na tomias st rzeczą PEWNE, ZG: Ve. wLŻYŁA 


"'możć służ yó za aobry wskaznik orientacy j- 
zczu polityki wielkich inocarstw, 


hy w gAs 
do aęsGryeh vo Fróne ja vtalkoSta nowczy i na- 
tarczyvy zudłaszń. nkces, 


Hie UTĘZA wątpliwości, że Swą 'dzi- 
siejszą pozy c jĘ polityczną, którę nie 
sposób ckreślić Inaczej niż „jako:segielki 
awans" */przyna jamiej tymcezasowo/ zawdzię- 
cza de Gaulle umie jętnem Lawirowaziu 
niędzy mocarstwami "yielkiej Trójki" i 
wy PC ich sprzecznych intaresów. 

Do dziscnia nic jest jeszcze w peźni wy- 
jaśnionn kwestia na czym polezały trud- 
ności, na jakie napotkał de Gaulle w uk- 
ładaniu suych stosunków z WsBrytonią i 
5 t.Z jednoczonyrmi. Jeżeli wierzyć. cjnikom, 
to istotą tych trudności b ydy zomiery mc 
carst. anglo-saskich przejycia sukcesji 
pe Fråncji na pewnych tcren:ch, ważnych 


| -D a 


2 


z punktu widzenią Sa .ugiczncgo lub gos- 
podarczego tych noc rsëw. I tu wymieniano 
dla przykładu brytyjską politykę w Syrii 

i Libanie, oraz od czsu- do czasu nic- e 
oficjalnie ujawniająco sią zamiary polityki 
amerykanskiej w stosiuiu do Martyniki, Daka- 
ANE laol L EE E | 


; j IŻ 4d 
Nic dziwneso, ¿c w tych okolicznoscitch 


de Gaulle, istotę Du omu którego stres- 
cic można w frazosio. "nic nie wronić z 
dorobku wielu pokoke nouskich", szukał. 
poparcia w Moskwie. Szutał i znalazł, al- 
bowiem polityka so.diccka przyjaznym okiem 
patrzyła na ścieranie się de Gaull'a z Lon- 


dynem i Waszyngtonu, trafnie rozunując, że | 
| konccpoję "bloku zochodniego", Gicsy te 

| dowodzą, że,polityka sowiceka z największą 
,nicchęcią p.trzy zarówno na wiąznie 


może tylko wygrać mi. tych kontrowers jach. 

Z chwilą uznanie przez wielkie mocar- 
stwą rządu de Gault! © Za prowizoryczny 
rząd Francji, Państ: mngló-saskie zaczęły 
usilnie pracować ` nad -reigrmięoiem Francji 
W swój system be zoicczoĥstwa z any "Wspol- 
notą Atlantycka" lub "Blokiem Zachodnin". 
De Gaulle przychylnie odpowiedział na te 
awanse, idą one bolo po linii dawnych 
dążcn polityki froncuskiej, których ni gdy 
poprzednio nie uduo się francuskim mężom 
stanu w pełni zremlizosać, Ponadto te Awan- 
se znakomicie służ; sorawie przywrócenia 
Francji jej dawnej roli, zapewniają niez- 
bĘGrE>« chwili Osetii) 4%bn00 gospodarczą 
1 wreszcie wzmóci-i ji Gobisty prestiż 
reżimu de-'Gaull'u, cu sytuacji panującej 
Wecnie w krajach vyz:rolonej Europy, nie j 
jest korzy oig do pozraedzenia, 

, Ale francuska polityka zagraniczm, 
ktorej przeżycia ostebiich lat wstr zy knę- 
ży w krew wiele  norczo zapału i nowych 
ambicji, nie zamierza bynijmiej się oyra- 
niczac do roli, “joi rencji wyznncza 
koncepcja polityki «:067rstw anglo=saskiche 
Koncepoja ta polera no ścisłym sojuszu ` <i 
W.Brytanii z Francj_ i innymi mniejszymi 
państwami Europy Zscnvdniej, Sojusz ten 
ma zapewnione poparcie potęgi Stanów Z jed- 
noczonych. Francji nie choe siG ograniczać 
do bicrnej roli w tej wspólnocie z kilku 
powodów; l - pozpai%oby to ją na przysz- 
toso korzyści wynikających z lawirowania 
między "Wielkimi". Jest to tym bardziej 
ważne, że'w Paryżu nie wyzbyto się jeszcze 
wszystkich podejrzej óo do zamiarów Londy- 
nu i Waszyngtonu w stosunku dopównych ob- 
szarów franouskie «o isrperium kolonialnego, 
względnie francuskiej " strefy wpływów", 
Najlepszym do tego konentarzem, będą gło- 
sy Prasy o ostatnio roznowach brytyjskich 
i francuskich ĘŻÓW Stonu w Paryżu, dono= 
szące, że "osiąemicgt" orozżumienie we 
wszystkich kwesti c. « ©yjątkiem problem 
Syrii i Libanu". «so iniczym warunkieu 
odrodzenia się Tr zji jako mocarstwa jost 
załatwienie problesu iwonieckiego w sen- 


sie zlikwidowania przyntjaniej na okres 
e : 4 3 Ą A + 
kilku pokolon niebezsieczeństwa geran- 
skiego, | 
s: 5 żę s 
Istnieje dosć powszechne /nie tylko 
zresztą we Francji/ przekonanie, że Anglia 


| 4 St.Zjednoczone niedługo wytrwają w swe j 
"Linji "tuordej polityki" wobee Nierriece i 


że Jedynie konsekwentne w tym wypadku 

będą Sowicty ze swym programem bezirząlędne= 
go utsronit Nicaice, Ten motyw ufności 

do Rosji jest tylko nową wersją rówmież 
starej dażnosci polityki franouskiej do 
scistoj wspóźprncy. z Rosją /bóz względu 


na borwę jej roin dla obrony przed pò- 


toga Rzeszy. 

Toż 9 slądn ridziamn oczami ryža 
podróż de Grullrw. do Moskwy„A jejetBa= 
trzym. nią Kręmk7 „Części. owę Ode siedź 


| na to pytraic zni.lezć możn. w niecesmych 


głosach przsy so: iockicj, ntskujęcych 


Ó e Ó 4 # U 
się Jokiezokolyigk panstwa kontynentu 
to A + yi z 
curopejskicgo scisayrm sojuszem z mocoarst- 
wani pozy=kontynentalnyni, jak i na wza jCz- 


e © Y + 
ne związki prnstw kontynentu / jak np. 


przewićzi ny przez blok znchodni sojusz 


| Pyoneji z-dDokgiggi Holandiq/ „Wedźus kon- 


ocpoji iioskwy winny wiązacsię tylko.bila- 
ternlny:si sojuszami ze zeriązkier: Sorieekixn 
Jeżeli obecnie znając już te zasady 
polityki sowieckiej spojrzyty na rozi1owy 
dc Gaulle = Stalin oczami Londynu, -to 
zrozuniciy xatwo, że koncepcje Moskwy 
powodują powstanie poważnej rysy na bry- 


 tyjskich planach organizac ji powojennej 
cbezpiceczonstwa. swego imperiwa, Plony te. 
polegają, jzk windomo, al ozasu konferencji 
w Tchermmie,na konecpcji stref wpływów: 


Dodatkorą asckurncja do sy stemustrer 
C JĄ 


gpływów niby być Ala w.Brytnii system 


e a A 4 l AL 
scisłych sojuszów z państwami "bruty Je. 2-2] 
skiej strcfy"- a wice"biok zachodni” 

' + . 
którczo z.kolei przednurzem byłyby oku- 


s ` p 
KPS jne mic angloanerykmako= francus- 


kic. W Nicwezech.- Tak tedy pierwsza 
Tinia obronna, F.Brytanii ż jej. tapsra., 
a pon-qfo e «cjtwspólnoty Atlonmtyokicj" 
SW którą wchodzą i St.Z jednoczone/. migra- 
by przebiegać przynnjrnicj "W LOrwsZza 
okrcsie pórwojmic pó linii Lubeka = Laba. 
Jak «wiadomo, linia ta ma Azicliestrefy 
okupacyjne mocarstw zachodnich i Scesietów, 
Na tego,rodzaju polityczny podział 
Europy iioskwa nic zgadza się, Z już 


w] 
Fa NI 


 wytońiają siy zarysy "sowieckiej doktry- 


ny HMonroe! zo, obejmującej cały konty- 
neont curo-czjntycki, Sowiety wyraznie 
stwierdzają, że w ich, po JĘCIE Le, LIMA 
obrom. mi zachodzie nic leży; jak to 
us£użnio przyznuje się Rosji w pewnych 
kołach polityków anglo=saskich , nad Wis- 
tą, Odrą czy Łabą, = lecz leży. ona nod 
»...brzegoni kanału La Manche. 
Sowricety nie tylko Polsce odrięusia ją 
prawa łączenia się sojuszem obronny 11, 
z W.Brytrnię, Tego prawa odmawia ją rów- 
nicż Francji; Belzii, Holandii 'i zapewne 
ret Norwegii, Danii, Wielkiemu Księ stwu 
Luksaiburg i tp. - wszystkim Pans tro Za- 
licgony™m ao "bloku zachodniego". 


E | Ż% 


Trudno snuć przypuszczenia, kto z=kii: 
będzie mogł zawierać w nieqoalokie j pr żysz- 
łości pakty i sojusze i które z nich będą 
miały wartość trwocą, a które będą mrtva 
literą już w chwili icù podpisywania.Jed- 
no Jest pewne - jeżeli Sowiety zaczną pro- 
wadzić politykę wois'' nic Nieriec w SWĄ, 
orbitę /00 wielu uw.żn ża naczelny zamiar 
polityki Stalina po E to wartość dla 
Francji sojuszu z | "cą będzie się mic- 
rzyć tylko in ninus, -'k sniio zresztą - 
jak dla Anglii werbość "O= Letniego paktu 
bry ty jsko-sowicckiu o, 

` Z punktu viczeni polskiego życzyć 
sobie wypada, SZA z" Lae szybko odzyskała | 
taką pozycję RUE ZIMNE otona 215 Franxji, | 
podobnie jak w roku | 1920, uzntaby za mj- | 
lepszą gwarane įg przeciwko oćrodzeniu się | 
potęgi niemieckiej, sojnaż polsko - fron- | 
ouski, 


PRZEGIĄD | 
PRASY. Głos szerego Anglika, - | 
| 

Szpalty wszystkicn pism angielskich | 
przepełnione są listei swych czytelni- | 
ków, wypowiada jących svoje poglądy na ca- | 
łokształt problemu oolsko-rosy jskiego, | 
Ww Jednym z ostatnich numerów popularnego 
tyg godnika "Spectator" znajdujemy szcze- 
gólnie interesujący list, z którego cy- | 
tujemy kilka zdan: 

"PON Churchill : u0wriąG, że musimy po- 
pierać Rosję w jej żądaniach wobec 
wschodnich zier Polski jest aż nazbyt | 
nielogiczny i ozrutny. Nie ma przesady) 
w twierdzeniu, źe Związek Sowiecki | 
dzisSby nie istniec, gdyby nie opór | 
Polski w roku 1959 i polska akcja sa- | 
botażowa przeci»: niemieckin liniom | 
zaopatrzenie, « iodącyn na front ro- 
sy. Jski.,: 'aKC je rož . oczęta po niemiec- 
kim ataku ni Ros ję W. roku 19.11, 

S przymierzony z nimi naród jest gu- 
biony; mimo ośsriadezeń Churchilla 
nie można już- więcej milczeć w tej 
sprawie. Gdyby Y. 3rytania. i Ameryka 
działady w zatarcu polsko- rosyjskim 
dwa lata temu, dzisiejsza sytuacja 
R ie RE nigdyby nie pow- 
stała." 


Mo tevali kores Sonäent zdecydowane- 
go w swych filosowieakich poglądach ty- 
godnika "Statesman and Nation" .tak cha- 
rakteryzu je nastawienie sowieckich czyn- 
ników miaroda jnych w stosunku do okupo- 
janej przez armię ezemsoną Rumunii; 

" Dwa długie zrtykuty "Prawdy" napisa- 
ne przez znaneso pisarza Leonida 
Sobolewa, jasno „iady na celu “y lanie 
ziumej wody na gory tych, którzy 


| 

l 

| 

| 

: | 

Co OORS tyś GO Rumunii? | 


| pet a ric prosząc o 


sentymentalnie przedstawiali Rumunię 
Jako niewinną ofiarę niemieckiej tyranii 
lub jako paning aliantkę Rosji w przys złośm 
cis W esty kuraci, tych Rumunia orzedsta- 
WionA jest. w najgorszym świetle. Taatejsi 
spekulanci , ktorzy wygladają jakby zdjęci 
ze starych bol.szowickich karykatur, już 
zaczęli nachodzić sowieckie urzędy wojskowe, 
o udzielenie im kon- 


' traktów m, dostawy wojskowe. S Obol.Giw 


| | oskarża e t Z jego kawiawnioni i 
|sklepazi i z bogactwem uwidac zania jącym się 
bna każcym kroku jako siedlisko cgoizgu; «a 

| spekulaogi, oportunizm. i nieuczciwości. 


sidząc to wszystko i kierując są 
myśl F Odessy, Kijowa, Sewa stopola. i Le- 
ningradu, autora ogarnia wsciekżość . 


i Twierdzi on = nasza sowiecka skromnośa; 


i nasze sortanskie „cnoty uratoważy nas, 
Tak stio zresztą mysli żołnierz, opisujący 
swe wrożeni. z Bukaresztu w "Komsomolskiej 
 Prawdzie",- wszysko wygląda ar s Gobrze, 
ale to jest niezdrowe, 


Jaki będzie przyszły Rząd Angielski? 


Powszechnie oczekuje się, że w nad- 
padok roku odbę się w anglii wybo- 
ry por Losnentarne, „Które zadecydują, kto e 
ODSEJALĆ ster rządów W Anglii w tak ważnym 
NE zowierania traktatów pokojowych 

i przejścia od wojny do pokoju, Lendyński 

"Economist" t i takie snuje przypuszczenia; 
"Jesli sqgdzić z wyników wyborów uzupeł- 
nia jących winno nastąpicprzesunięcio 
na lewo, szczególniej jesli wziąć 
var pod uwagę niczbađaną jeszcze -opinię 

„armii, Leez magiczne działanie nazwiska 
Churchilla wywrze niewętpli mle wpływ 
na płynnej misie wyborsów, na milio-. 
nach nie ma jących zdecydowanej opinii 
politycznej, którzy przede wszystkiem 
mają w wyborach głos decydujący, Ci 
wyborcy Z trudnoscią będą mogli wy +: 
obraziósobie kogosinnego na stanowisku 
premi sra i „partii konserwatywne j nie 
powinno być zbyt trudnym przekonańie 
mas socjalistycznych, że Churchill, 
jest czwowiekiem niezastejpionyia. 
Parti... Pracy przez nadmierną surowość 
swwj dalttryny może pozbawiósię szansy 
PROG IL STA ZĘ sobą tych nicpolitycz- 
nych.»xs. Socjalisci są bardzicj za- 
interesowani w ozystości doktryny, 
końserwatyści - we władzy. iydaje się, 
żc kraj zaspokoi życzenia jednych i 


drugich. 


ummm FU EL ET 


ER e Ma 


